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Część Urzędowa.
PISARZ TRYHUiNAŁU I. LYSTANCYI 

W o litego N iepodległego i  Ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Poda je  do publ iczney wiadomości ,  i ł  do- 
'ji a T r z e b i n ia  z p rzy leglośc iami  (w okręgu  
W .  M.  K ra ko w a  l e z ą c e ,  do Maurycego  S a ­
melsohn należącej  sp rzedanemi  zos taną  przez 
pub l i czną l icytacyą w T r y b u n a le  odbydz siej 
m a j ą c ą ,  a to na żądanie Karola  Gra bkowsk ie -  
go Obywate la  K ró l es tw a  Po l s k ie go ,  to iest: 
na zaspokojenie sutiitn, a j  11,170 zip: 29 gr:  
b) 8,438 zp: 25 gr: z procentami  od osta tnie­
go  Cz er w ca  1S2S r o k u ,  c) p ro ce n ta  doży­
wotniego po 725 zip: rocznie od ostatniego 
Czer wca  1'K28 r na leżących się.—  Dobra  te, 
z mocy aktu pod dniem 8 Maja 1828 r. przed 
Woyc iech em  Olea r sk im N o t a r y u s z e m , mię­
dzy Karo lem Gi abkowsk im a ś. p. K rys tyn ą  
z Starowieyskich  Hr.  M ara sse  w drodze ob ra ­
chunku  na sku tek  w yr ok ó w  poprzednio mię- 

teiniż i  P.  Maurycym Samelsohn  dnia 5 
^ ty cz n ia  1827 r. w T r y b u n a le  I. Insi: i 10 
*',,Pca 1827 r. w S ądz ie  Appel l acyinym z a ­
padłych,  powyższe należytości  Karo lowi  Grab-  
ko ws k ie mu,  g łów nie  z dóbr  T rzeb in ia  z przy- 
eg ościami a następnie i z dóbr  G ó rk a  z 

przy egłoscianii  za są dza j ąc ych ,  usku t ec zn io ­
n e g o ,  i na  dobrach tych w d. 15 L i s topada

1828 r. do L .  573 in tabu lowanego ,  po uczy- 
nionem wezwaniu exekucy jnem w d .22  Kw ie ­
tnia 1833 r. przez K om or n ik a  T o m a sz a  J a ­
worskiego zajętemi zostały aktem zajęcia z 
dn ia  10 i 13 Maja  1833 r.  a dnia 25 Ma ja
1833 do L .  312 w wykaz ie  hypotecznym u- 
ir . ieszczonym, poczem zajęcie to uznanem zo­
stało za ważne  wyrokami  Try b un a łu  dnia 2 
Sie rpn ia  1833, Sądu  Appel l acyinego dnia 11 
Kwietnia  1834 r. w ocznie zapad lemi ,  nas tę­
pnie cena Igo wywołania za dobra T rz e b i n ia  
z przyleglościami w summie 270,000 zip.  m o ­
ne tą  s r e b r n ą  przez pop ie ra jącego  zajęcie i 
sp rzedaż proponowana , u s t anowioną Została 
w sku tek rygoru  wyrok iem T r y b u n a łu  I. In-  
stancyi M.  W.  K ra k o w a  z dnia 21 Cze r wca
1834 r. w ocznie zapadłym i prawomocny m o^ 
r ze czo ne go ,  mo c ą  k t ó r eg o  dozwolonem zo­
sta ło  Maurycemu Samelsohn  w te rminie  3ch 
miesięcznym uskutecznienie i z łożenie nowey 
detaxacyi  dóbr  T rzeb in ia  z przyleglościami,  
pod rygorem pierwszego Wywołania od p ro-  
ponowaney  ceny 270,000 a Maurycy Samel -  
sohn t akowey n ieuskuteczni ł  i nie z łożył .— 
T y m ż e  o raz  wyrok iem wyznaczono  dozorcę 
dóbr  zajętych T r z e b i n ia  z przyleglościami,  a 
w dal szem postępowaniu  wyrok iem T r y b u ­
na łu  z d. 12 Lis topada 1834 r. w ocznie p rzy­
gotowawczo zap ad łym,  wniosek Maurycego  
Samelsohn  odwołującego się do dawney de- 
t a^acy i  dóbr  uchylonym i odpowiedź w isto­
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cie sprawy  co do p rzedstawionych w a r un k ów  
l icyt jcyi  n a k a z a n ą ,  a po odstąpionem dal-  
szem stawienn ictwie ,Samelsohn wyrokiem zao ­
cznym z dnia tegoż w. dalszym ciągu zapa­
d łym z e x e k u c y ą  t e mczasową  bez kancyi, ,  
p r z e z  nas tępny wyro k  w oczny z d. 13 G r u ­
dnia 1834 w  zupełności  zatwie rdzonym , us t a ­
nowione  zostały n a s t ę p u j ą c e :

W a r u n k i  ł icytacyi pod k tó r emi  p rzedaż  
■następuje:
1) Mający  chęć l icytowan ia , złoży 1/10  część 

ceny p ie rwszego  wywołania w ilości 270.000 
złp:  mone tą  s r eb rn ą  po l ską  ustanowioney ,  
to jest :  27,000 złp: j a k o  wadium,  k tó re  
w razie  uchybienia w a r u n k ó w 'u t r a c i ,  no ­
w a  licytacya na j e go  koszt  i s zkodę  w prost  
og łos zo ną  zostanie ,  popiera jący l icytacyą 
wolnym jes t  od składania vadium.

2) Nabywca  złoży w ciągu miesiąca  od dnia 
łicytacyi summ ę 50,000złp:  mon: sreb:  w d e ­
pozyt  sądowy.

3) Zapłaci  nabywca do sknrb n  poda t k i ,  j a -  
kieby się okazały  zaległe a to s tosownie do

. kiassyfikacyi .
4) K osz ta  exek ucy j ne  zapłaci  na ręce A d ­

woka ta  l ieytacyą pop ie ra jącego  w sku te k  
wyro ku  t akowe zasądza jącego .

5) Po dopełnieniu w a r u n k ó w  powyższych 1 , 
2 , i 4 , to j e s t  wypłat  na r achu nek  sz ac un ­
k u ,  uzys ka  nabywca  dekre t  dziedzictwa 
na  mocy k tórego obeymie dobra te w po­
s i a d an ie ,  przychody j e d n ak ż e  z dóbr tych,  
j u ż  od dnia ł icytacyi na r zecz  nabywcy 
uważAne temuż p rzypadną.

6) Gdy dobra Trz eb in ia  do dnia 24 Czer wca  
1836 r.  wydzie rżawione zostały E d w a r d o ­
wi J a n o w s k i e m u ,  przeto,  n ab y w c a  dz i e r ­
żaw cę  tegoż przy possesyi  dzierżawney do 
dnia 24 Czer wca  1836 r. do trzymać obo­
w iąz any m j e s t ,  co j e d na kż e  meub l i ża p r a ­
wu  nabywcy do p r z jchodów ,  czyli czynszu 
dz i e rż awn eg o  od dnia łicytacyi warunkiem 
poprzedza jącym zachowanego.

7) Resz tu jący  szacunek j a k i  po zos tawieniu 
z szacunku  sunnn mogących przy dobrach 
bydz pozostav  ionemi okaż e  s i ę ,  zapłaci  
nabywca  w sku te k  kiassyfikacyi z p rocen­
tem 5/100 od dnia ł icytacyi,  j a k  równie  
p r ocen t  od suinin przy dobrach pozos tawio­
nych od dnia łicytacyi opłacać obowią za- 
nyni będzie.

S)  Gdyby w c iągu dni  ośimu po ł icytacyi ,  
zn a laz ł  się p retenden t  o f iarujący c z w ar ­
t ą  część t jyżey,  nad j u ż  wyl icytawany s z a ­
cunek,  natedy ob o w iąz an y m będzie złożyć 
t a k o w ą  w ra z  z vad ium w depozyt  sądowy 
przed zg łoszen iem się  swem.

Term ina do łicytacyi takow ey, na Audyen-

cyi Trybunału M. W . K rakowa pod L . 10€
w Krakowie  od godziny 10 rano posiedzenia 
swe od bywającego ,  nas tąpić ma jącey,  us ta ­
nowione są :

P ie rwszy  na  dzień 22 Kwie tn ia  (
Dru g i  na dzień 22 M a ja  ( 1835.
T rze c i  na dzień 24 C ze rw ca  (

Na  każdym z tych t e rm in ów ,  to j e s t  na­
wet  na p ie rwszym terminie stanowcze p rzy­
sądzenie n a s t ą p i , j a k  tylko chęć kupna m a ­
jący ,  zaofiaruje sarninę 270,000 zip.

Gdyby zaś na żadnym terminie , nikt  sntn- 
iny 270,000 złp. n iezaof ia rował ,  na tedy na 
t r zecim dopiero terminie],  to j e s t  24 C z e r ­
wca 1835 r. po upłynieniu pięciu minut ,  ce­
na p ie rwszego wywołania z mocy przepisu 
art: 98 ust: exek:  do 2 / 3  części zn iżoną 
zostanie i od tak zniżoney ceny to j e s t  od 
ISO,000 złp.  l icytacya na tymże terminie w 
dniu 24 Czerwca 18j 5 r. przeds ięwz ięta  b ę ­
d z i e ,  i s tanowcze przysądzen ie  nastąpi ."

L icytacyą tę z strony Karo la  Gra bk ow sk i e -  
g o ,  popie ra  Wincen ty Szpor  O.  P.  D.  A d ­
wokat .

W z y w a j ą  się przeto na l icytacyą t a k o w ą  
W sali Audyencyonalney T ry bu n a łu  w gma ­
chu pod L .  106 w Krakowie  od godziny 10 
z r a n a ,  pos iedzenia swe zwykle  od by w ają ce ­
go j a k  ju ż  wyżey rzeczono ,  /nastąpić m a j ą ­
c ą ,  t ak  wszyscy chęć l icytowania ma jący,  
j a k o le ż  wszyscy wie rzycie le ,  aby pod r y g o ­
rem wyłączenia ich wierzy te lności ,  złożyli  
przez  Ad woka tów produkeye  swych p r a w ,  
na pie rwszym terminie łicytacyi.

W  K ra k o w ie  dnia 10 Stycznia 1835 r.
Janicki.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

W a r s z a w a  12 Stycznia .  Nayjaśnieyszy 
C e sa r z  i K r ó l ,  raczył  naylaskawińy miano­
wać  przez pos tanowienie z d. 29 z. ni. r ad ­
cę stanu nadzwyczaynego ,  K aro la  W oy dę ,  do­
tychczasowego dyrek to ra  wydzia łu adininis t ra-  
cyi w Kommissyi  Rz ąd o w e y  S pra w  W e w n ę ­
t rznych,  Duchownych i Oświecenia  P ub l i czne ­
g o ,  cz łonkiem rady s tanu k r ó l es tw a ;  radcę 
utanu nadzwyczaynego  Ignacego  R a d e n i e g o , 
dyrek to ra  wydziału w yzn ań  i oświecenia pu­
b l i czn eg o ,  dyr ek t o r em  wydziału adniinist ra-  
cyi ogó lney ;  r e fe rendarza  s tann nadzwyczay­
nego Wince n teg o  K o z ło w sk i eg o ,  nacze lnika  
b ió ra  kont rol i  i r ac hu nk ow ośc i ,  dy rek to rem 
wydzia łu  w yzn ań  i oświecenia  publicznego' ;  
r adc ę  nadwornego  Miko łaja P a  * l i s z c z e w a , 
powołanego  do sp r awowania  t jprczasowo o ­
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bo w ią z kó w  podsekre ta rza  s tanu przy radzie 
s tanu  k r ó le s t w a ,  pod sekre ta rzem stanu przy 
teyże radzie.  P rz ez  decyzyą n a j w y ż s z ą  z 
teyże d a t y ,  Stefan Kar cz ew sk i  kom mi ssa rz  
de legowany  do obwodu  S t o p n i c k i e g o , mia ­
nowany  został  k aw a le r em  orderu  C e sa r sk ie ­
go i Kró l ews k ie go  S. S tani s ława klassy 3ciey.

Przeds ięwz ięc ia  l i t erackie  pomna ża ją  się 
i  wzras ta j ą .  Z  począ tk iem ro ku  b i e ż ą c e g o , 
P a u  D m oc h ow sk i ,  zacząwszy wydawać  w r o ­
k u  przeszły i i i  zbiór  p. t. Rozryw ek n iedzie l- 
nych , znacznie go powiększył  p.[t .  Gabinetu 
czytania. Dogad za jąc  życzeniu wielu czytel­
n ików sw oich ,  umyśl i ł  z początkiem b i e ż ą ­
cego ro k u  rozdziel ić go na dwie części,  k tó ­
re osobno nabydź będzie można.  Część M a ­
lownicza wychodzić będzie pod tytułem: M u ­
zeum domowego z 200 ryc inami ,  łącznie z 
t e x te m drukowanemu,  i kosz tować  zip. 18 
na  rok  w W a r s z a w i e ,  zip. 24 na prowincyi;  
pół rocznie zip. 10 w W a r s z a w i e , zip.  13 na 
prowiocyi .  Cześć  d ruga będzie imała tytuł  
G abinetu pow ieści i  romansów. Kosz tować  
będzie kwar ta lnie  zip. 9 w W a r s z a w i e , zip. 
12 na prowincyi .  Za łączony  p rospek t  do dzi- 
s ieyszego nume ru  Gazety Codzienney w y ka ­
zuje obszerniey  plan tych dwóch  przeds ię ­
wzięć.

N a  wczorayszey giełdzie Wa rszaw skiey za 
ho l l ender skie  dukaty nowe żądano  zł .—  g r . — 
dawano  zip.  19 gr .  18 ;  za  pruski  curant  100 
tal .  dawano  zip.  — za p ruskie  bilety kasso-
we dawano zip.  —  za polskie listy zas t awne
białe  bez  kupo nu  (w a r t o ść  kuponu  zip. — 
gr .  5J)  żądano  zip.  95 g r . — dawano  z i p . 94
gr.  2 0 ; za polskie obl igacye udz iałowe ż ą ­
dano z i p . — dawano zip.  4 2 8 ;  za rossyjskie 
assygnaty żądano  z i p . —  dawano zip. 186.

R a r y ż  4  S tyczn ia • Pos łowie prusk i ,  ros-  
syjski i aus t ry jąck i ,  odb yw ają  od k ilku dni 
pojedynczo i wspó ln ie ,  częste konfe r enc je  z 
h rab ią  R ig n y ,  mini st r em sp ra w  zagran icz­
n y ch . —

D o nos zą  z  St.  J e an  de L u z  pod dniem 
30  g rudn ia  co nas tępu je:  »Od  wczoraysze -
go  wdeczora biegała  tu pog łos ka  o nadzwy- 
czaynie uporczywey  potyczce ,  zaszłey na d. 
27  pomiędzy kar l i s tami pod osobistein dowó dz­
twe m Zumal ica r re guy  którzy  t r zym al i  ob ­
sadzone s tanowiska pod O n a te , —  i a rm i j ą  k ró-  
•uwey z 80o0 ludzi z łożoną  i przybyłego n ie ­
dawno z Yit toryi  pu łku jazdy.  M ó w i ą ,  że 
•Karliści gwał townym napadem kawaleryi ,  do 
m leczljj p rzymuszeni  zostal i  i czoło ich woy-  
ska  r zu cit0 się ku b rzegom morsk im.  Innych 
szczegó łów tey potyczki niemainy.  Kapi t an 
szaluppy k tó ra j a k o  okr ę t  ku r ye r sk i  pomi ę ­
dzy naszym por tem i St.  Sebas t ian p rzeb ie ­

ga,  sk ą d  wczoray tu  p rzyp łynę ła ,  donosi:  że 
dnia 28 w chwil i  j e go  odjazdu z por tu h i sz­
pa ńs k ie go ,  góry  w okolicy St.  Sebas t i an  by­
ły  p rzez  kar l i s tów osadzone,  k tórych l iczbę 
na 6  do 7000 podawano.  Mówiono t a m ,  że 
znaczne  straty ponieśli  i szukal i  dla s iebie 
s t an ow iska  ł a twego  do o n r o n y , dla w s t r zy ­
mywania  woysk k r ó l o w e y , k tó ie  wciąż  za 
niemi pos tępują .  Z a p e w n ia ją ,  że  sam Z u -  
ma laca r reguy  i Guibe la lde  z n a j d u j ą  się przy 
tern w o j s k u .  P rzedn ie  s t r aże s to ją  n ap rz e ­
ciw k lasz to ru  San  Fer nan do .  P rz ez  t egóż 
kapi t ana dowiadujemy s i ę ,  że dwa o k r ę ty ,  
f rancuski  i angielski ,  dostarczyły znaczny za ­
pas  b ron i ,  p r och u ,  i mąk i  na r achunek rzą-.  
du h iszpańskiego  do St.  Sebas t ian .»— List  z|Ba- 
jon ny  pod dniem 30tym udziela prawie ta­
k ież same szczegóły ,  o tey mn ie ma n e j  po­
tyczce ,  i p rz y da je :  j-Mamy powody w ie rze ­
n ia ,  że powyższe wiadomości  są  zgodne z 
p r a w d ą ;  bo przez wiarogodne osoby  po tw ie r ­
dzone zos ta ły .»

D nia  5 Stycznia. Przedwczoray  były wiel ­
k ie  poko je  w pałacu Tul l i e r i jów;  na k tórych  
przeszło 1200 osób przyimowano.

Moni to r ,  zawie ra  dziś od g ran ic  h iszpań­
s k ic h ,  co następuje:  »Depesze z Ba jonny
pod d. 3.1). in. donoszą:  że osada l r u n  zrobi ł a 
wyc ieczkę  do B e n a ,  i przy tey okol iczności ,  
k i lku Karl is tów ubito.  D w ó ch  j e ń c ó w ,  na ­
tychmiast  rozstrzelano!. . .  ~  Z inna laca r reguy  
stoi w okol icach miasta Yi t tor ia  , gdzie robi  
zaciągi  do swego w o js k a .  Don  CarJos,  znay- 
dowitł  się dnia 1. s tycznia w J h i i c i ;  miał  on 
zamiar  w Leysa połączyć się z Gui lbadem.  
W o y s k a  k ró lowey  s toją  ci ągle w oko licach 
Estel l i .»— (Wiadomośc i  o powyższey  potycz­
ce z dnia 27. Mooitor  wcale n i ew sp om ina ,  
chociaż 10 dni od zayśc ia  j ey upłynęło;  więc 
a lbo  niepomyślnie bardzo dla k rys tynów,  a l ­
bo  w cale niezaszla) .  ( g . P. S .)

W IA D O M O Ś C I Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

W i e d e e  3t) Grudnia.  S tan  rzeczy na  
W s chó d  zie j e s t  taki  sam j a k  dawniey,  i we­
d ług podobieństwa,  nie tak p rędko  się zmie­
ni , bo Syrya nie j e s t  j e szcze  uspokojona .  
Uzbro jen e e skadry w T u l o n i e ,  o czem dz i en­
niki f rancuskie don ios ły ,  nas tąpi ło  j a k  się 
zdaje z wzg lędu  na k rytyczne położenie Sy-  
ryi.  F rancuz i  m a ją  t eraz  zaledwie k i lka o- 
k rę t ów  na W s c h o d z ie ,  nie mo gą  przeto bez  
opieki  zostawić poddanych k ra j u  swego  w 
t amecznych oko l i ca ch ,  na p rzypadek woyny 
między F o r tą  a Ih rah imem paszą .  Być t a k ­
że może,  iż powiększenie  f l o ty , ma r.a celu 
zrob ienie Meh eme da  Aleg o  wię c e j  nległym.
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D o tą d  niewiele sku tkowały  przyjacie lskie 
p rzeds tawienia  w Alexa nd ry i ,  i owszem po­
s łużyły tylko do tym Yiiększrgo uporu Me- 
h em ed a  Alego ,  który się sądzi  dosyć potę­
żn ym ,  aby mógł  działać wbrew życzeniom 
połączonych  wielkich mocarstw europeyskich.  
Ale myli się mocno vice-król .  Jeżel i  bowiem 
spokoyny sposób myś lenia ,  okazany przez 
mona rchó w w sp rawach  europeysk ich ,  b i e ­
r z e  za znak słabości ,  j a k  to z j ego  postępo­
wania widocznie się pokazuje ,  go rzko  potym 
przypłaci  u ludzenie sw oje ,  gdy zaydzie. po­
t r zeba odwieść go od n ie rozważnego  po s tę ­
powania 1 działać w duchu zasad oż y w ia ją ­
cych europey.ską poli tykę.  P rzeko na  się na ­
t enczas,  że przyjacie lskie r ady  zmieni ły się 

_ na su rowe  środki  , a doradcy sędziami się 
s taną.  I le tu wiadom o,  wszys tkie wielkie 
mocars twa są  j e d n ak ow eg o  zda.jia w tern co 
dotyczę ogłoszenia się p rzez Me hmeda  Ale ­
go n ie pod leg łym,  o czem on zawsze je szcze 
ma rzy ;  nie tylko więc nagania  nur wspólnie 
k rok  taki ,  ale w razie potrzeby,  chwycą się 
k r o k ó w  s tanowczych.  YV tnkićin położeniu 
zadziwiać powinno ,  dla czego viee-król  za ­
miast  u kaz an i a  pewney uległości ,  p rzy ją ł  i 
ow sze m postawę,  k tóra be/ .przestannie Por tę  
za t rw aża ć  musi.  J e s t  on,  j a k  wiadomo,  p rze ­
biegły i o s t rożny ,  nie można więc j a k  tylko 
domniemywać,  że st ronnictwo g ra tn sw ą  ro ­
lę ,  i wpływ dość znaczny wywiera.  Niezbyt  
dawno  było tak w istocie.  Czyl i  j ednakże  
s t ronn ic two,  k tóro w E uro p i e  utraciło si lę i 
p o w a g ę ,  czuję  się j e szcze na mocy ,  ażeby 
aż  w Egipcie zabiegi swoje  kontynuować* i 
czyli  Mehemed Ali  okaże  się dosyć ł a tw o ­
wiernym,  ażeby ufać zapewnieniom aw an tu r ­
niczych ernisaryuszów'? będzie to okol iczność 
należąca  do l iczby tych wieln nieodgadnio-  
ny ch z a d a ń , w k tó re czas teraźnieyszy t ak 
mocno obfi tuje.

L o s d y n  2  Stycznia .  O to j e s t  odezwa 
k r ó le w sk a  r oz w ią zu j ąc a  pa r l am ent :—  »My 
W i lh e l m  etc .—  Gdy po wysłuchan iu  naszey 
rady  tayney,  uznal iśmy za r zecz przyzwoi tą,  
ro zw ią zać  doty chczasowy par l ament ,  k tóry Jo  
czw ar tku  d. 15 stycznia byt odroczony,  og ła ­
szamy więc w tym celu ninieyszą naszą  ode­
zw ę  k r ó le w sk ą  i ro związu jemy tern pismem 
rzeczony par lament .  J a k o ż  na sku tek tego,  
lo rdowie,  duchowni  i ś w ‘eccy,  stan ryce rsk i ,  
obyw ate le ,  mieszkańcy  miast  i deputowani  
h rabs tw,  tudz ież  miast  do izby r i iższey,  z o - . 
Stają ninieysze-nt uwolnieni  od ob ow ią z k u  ze ­
bran ia  się w wymien ionym dniu czw ar tko­
wym 15 stycznia 1835 roku.  Gdy wszelako  
życzeniem jest  naszem i pos tanowi l i śmy,  a-  
żeby i le bydź może  w naykró tszyra  czasie

wysłuchać lud nasz i rady j e g o  w p a r l am en­
cie zasięgać,  czyniemy przeto ninieyszem v*ia- 
dorno wszystkim naszym wiernym poddanym,  
iż życzeniem i wo lą  naszą  k r ó le w s k ą  j e s t  
zu'oiać nowy par l ament .  S tosownie  żulem 
do tego o z n a jm i a m y ,  iż po wysłuchaniu na ­
szey rady t ayney,  polecil iśmy naszemu k a n ­
clerzowi tey części naszych k r ó le s t w ,  k tó r a  
s ię W .  Brytnni j ą  mianuje ,  o raz  naszemu k an ­
clerzowi I r landy i ,  ażeby rozpisali  j a k  nay- 
śpieszniey \v przyzwoi tey fo rm ie ,  i zgodnie 
z przepisami  p r a w a ,  nowe wybory,  do s k ł a ­
du noAvego par lamentu.  Rozkazu jemy z a r a ­
zem przez ninieyszą naszą  odezwę k r ó lewską ,  
opa t rzoną  wielką  pieczęcią polączonogo na ­
szego k ró l es t wa ,  a ż eb y ,  przez r zeczonych 
kanc le rzy wydane zostały s tosowne okó ln ik i  
do lordów,  duchownych i świeck ich ,  tudzież ' 
do cz łonków iżby n iższey ,  którzy są  obo­
wiązani  znaydować się w tym par lamencie ,  
aby do naszego  wyżey rzeczonego  pa r l a men­
tu przybyli i zgromadzi l i  się. T o  zebran ie  
rna nastąpić we czwar tek d. 19 przyszłego 
lutego.  i ) an  w naszey rezydenc j i  dworsk iey  
w B r ig h to n ,  d. 29 grudnia 1834, o p a n o w a n i a  
naszego  p ią t ego  roUn. Boże zachoway króla!®

Po dług  gaze t  tuteyszy cli istnieje w H isz pa­
nii pewne s t ronnic two ,  p ragnące  zwalić te-  
raźnieysze mini ster ium i postawić j e ne r a ła  
L la ud er  na czele gabinetu.  W ą tp ić  j e dn ak  
należy aby się to ud a ło ;  terażnieysi  bowiem 
mini st rowie zda ją  się coraz więce.y zyskiwać 
zaufania,  a talentami i umiarkowaniem swoim 
dowiedl i ,  że są godni urzędów k tó re piastu­
j ą .  N aw et  s t ronnictwo l iberalne nie j e s t  im 
dotąd przeciwne.  Je n e r a ł  Qn i roga  wyzdr o­
wiał  z ciężkićy choroby ;  żyje on t e raz b a r ­
dzo prywatnie.  ( g .  c. w . )

O d e s s a  16 Grudnia. J e ne r a ł  g u b e r n a ­
tor  Nowo-Rossyi  i Bessarnbi i ,  hr.  Woroń có w,  
zeszley niedzieli  wróci ł  tu z Krymu.  P r z y ­
byli  również  do tuteyszego mias ta ,  hr .  W i t t  
i wice admirał  L aza rew.

Ł a g o d n a  pora czasu dotąd u nas t r w a j ą ­
ca ,  rozc iąga  się  aż do A zow sk i eg o  morza ,  
k tó ro  dotąd nie j e s t  lodem pokryte;  pod T a-  
ganrog iem je d n a k  widziano l e k k ą  powlokę  
lodowatą.  D o n o s z ą  z Ga laczu ,  żo sta tek au -  
s t ryjacki ,  k tóry tam zawinął ,  ma j ąc  morovvą 
z a raz ę  na swoim pok ładzie ,  utraci ł  ca łą  swo ­
j ą  za łogę .  D w ó ch  tylko ludzi pozostało przy 
życiu,  a tych znagl i l  r ząd mul tański  do od­
dalenia sie w raz ze s ta tk iem. (a .  c. i r . )
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D n ia  15. 10. Stycznia.
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